
                                                           

 Konkurs – „Młodzi XXI wieku o  żMłodzie y Ponarskiej 1942“

                                                         

                                                            Dziękujemy wam za to, 

        że mogliśmy dać świadectwo, 

 to nasz krzyż za Polskę…

                                                                    (Fragment z wiersza Macieja Kosiora „Podziękowanie”)

  Helena  Pasierbska  „Ponary”.  Czy ja  muszę  to czytać? Pani ciągle  coś zadaje.  Otwieram
książkę na chybił trafił. Ryszard Rzeczycki.  Urodzony w 1924 r. Zginął mając 18 lat. To trochę
więcej niż ja! Henryk Pilść, Zdzisław Konrad Nardy, Józef Jaroszewicz… Nazwiska się posypały
jedno  
po drugim. Nie pamiętam, kiedy zasnąłem.

Jestem w Ponarach. Słyszę wystrzały.  Trwa wojna.  Widzę to, o czym nikt nie chciałby
wiedzieć. Wszędzie płacz. Ludzie wykrzykują swoje imiona i nazwiska po drodze do dołów, gdzie
Litwini, którzy przeszli na stronę hitlerowców, zabijają jednego po drugim: małe dzieci, starców,
młodzież, chłopców, dziewczyny. Ciężarówki najwięcej przywożą Żydów i Polaków. Nie mogę już
na to patrzeć, to bardzo okrutne, wszędzie krew, zwłoki, nieszczęście.

  Raptem znalazłem się przy jednej ze szkół.  Obok szkoły stały niemieckie ciężarówki,  do
których  wsadzali  chłopców,  którzy  należeli  do  ZWP.  Poznaję  ich,  to  ich  zdjęcia  widziałem w
książce.  Chłopcy ci cały czas śpiewali patriotyczne piosenki. Zabrali ich na Łukiszki. Płaczę, bo
wiem, co ich tam czeka.

Jestem przy domu Kazimierza Sakowicza, chowa butelki, w których leżą jego codzienne
zapisy. Jeden skrawek leży na jego biurku. Czytam ile tego dnia przybyło transportów, ilu ludzi
zamordowano.

   Nagle obudził mnie budzik, jestem znowu w 2022 roku. To był tylko sen. Chłopcy, będę o was
pamiętał. Przeżyliście piekło.
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